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Krytyka naszych szkół średnich.
(Ciąg dalszy).

Nie trzeba  w ięc zw alać winy na profeso­
rów, ale przem yśliw ać nad środkam i zaradczym i. 
N ależałoby sta rać  się o to, aby p rzy  każdej 
szkole średniej by ł wzorowo zorganizow any 
in ternat, w którym by m ogli znaleźć pom ieszcze­
nie w szyscy zam iejscow i uczniowie, bez względu 
na to, czy i ile za utrzym anie m ogą płacić. A 
jeże li to niemożliwe, w takim  razie powinno 
państw o rozciągnąć ja k ą ś  śc isłą  kon tru lę  nad 
tem i pryw atnem i „stancyam i". O becnie w praw dzie 
pozostają te stancye pod kon tro lą  dyrektorów  
szkó ł i każdy  dy rek to r ma praw o zabronić 
uczniom przebyw ania na tak ie j „s tan cy i" , k tó ra  
nie daje dostatecznej opieki, a le  dyrektorow ie 
nie m ają  ani sposobu, ani środków  do p row a­
dzenia ścisłej kontroli. A  gdyby naw et tak  nie 
było, to znaczy, gdyby dyrektorow ie mogli w y­
konyw ać dostateczną kontrolę, to w takim  ra ­
zie pokazałoby się, że praw ie w szystk ie  „s tan ­
c y ^ ,  zw iaszcza w m iastach prow incyonalnych, 
są  nieodpow iednie. G dzieżby  się w ięc podzieli 
ci w szyscy uczniowie, gdyby im d y rek to r nie 
pozw olił m ieszkać na dotychczasow ych „stan- 
eyach"? W szakze nie m ożna nikogo zm usić do 
p rzy jęcia  na utrzym anie pewnej ilości uczniów, 
bo to zależy w yłącznie od tego, czy kto chce 
lub nie chce. A  wiadom o przecież, że po m ia­
stach prow incyonalnych żaden praw ie urzędnik , 
ani nauczyciel szkoły  ludowej nie chce trudnić 
się  utrzym yw aniem  uczniów; „stancy i"  dostar­
czają  tu  przew ażnie i p raw ie w yłącznie ubogie 
wdowy, co ju ż  z tego  w zględu je s t  nieodpo­
wiednie, że na takich „stancyach" b rak  m ęskiej 
opieki.

N ależałoby więc sta rać  się o to, aby p a ń ­
stw o ujęło to utrzym anie uczniów na „stancyach" 
w ja k ą ś  system atyczną kontrolę, aby to z a tru ­
dnienie było pew nego rodzaju urzędem , za k tó ­
ryby państw o ze swojej strony płaciło pewne 
honoraryum , choćby najskrom niejsze, a  w zam ian 
za to byłyby osoby, utrzym ujące uczniów na 
„stancy i"  odpow iedzialne za sum ienne w yko­
nyw anie obow iązku w obec rządu tak , ja k  
w szyscy urzędnicy. W ów czas m ożnaby także od 
tak ich  osób w ym agać pewnej kw alifikaeyi i 
uzdolnienia. W  tym  celu należałoby po w szystkich 
m iastach, posiadających  szkoły  średnie, zo rgan i­
zować odpowiednie „k u rsa " , k tórych  zadaniem  
byłoby w ykształcenie odpow iednie osób, chcą­
cych poświęcić się utrzym yw aniu uczniów na 
Btancyi.

A le to w szystko w ym agałoby znacznych 
kosztów , a u nas na w szystko inne są  pieniądze, 
ty lko  na cele szkolnictw a b rak  ich zaw sze, j a k ­
kolw iek każda szkoła  średn ia  daje rządow i co­
rocznie k ilkanaście  tysięcy  koron dydaktrum .

Nim więc znajdą  się  fundusze na tego  ro ­
dzaju urządzenia, ja k  popraw cze gim nazya i 
in ternaty , lub u jęcie w form ę urzędu pryw atnych 
„stancy i" , jeden  ty lko  jes t sposób zapobieżenia 
złem u skuteczny a nie pociągający  za sobą ża­
dnych kosztów , m ianowicie: w ydanie ścisłych 
przepisów , oraz ustanow ienie (i ścisłe w ykony­
wanie) surow ych k a r  na restaurato rów  i w łaści­
cieli w szelkich innych domów publicznych za 
przyjm ow anie uczniów. W łaściciel lokalu, w k tó ­

rym by zastano ucznia p rzy  piwie, wódce, b ila r­
dzie i t. p. lub przy innej niem oralnej zabaw ie, 
pow inien zapłacić ja k  najw yższą grzyw nę, a 
gdyby  to nie skutkow ało, powinien bezw arun­
kow o u tracić  koncesyę.

G dyby tak  było, nie ty lko  organa, do tego 
w yznaczone, t. j .  polieya, nie ty lko  p rofesoro­
wie, ja k o  w ychow aw cy m łodzieży, a le  także 
każdy rozum ny członek społeczeństw a, zoba­
czyw szy ucznia w lokalu, w k tórym  uczeń być 
nie powinien, nie w ahałby się uw iadom ić o tem 
odpow iedniej w ładzy tak , jak  n ik t nie w aha się  
dziś uwiadom ić w ładzy n. p. o k radzieży , bo 
nie chodziłoby tu o w ykluczenie ucznia  z za­
k ładu, lecz o spraw iedliw e ukaran ie  złoczyńcy; 
ten bowiem, kto u łatw ia i daje  m łodzieży spo­
sobność do lam partery i, popełnia s traszn ie jszą  
zbrodnię, niż zbrodnia k radzieży , bo okrada  
m łode dusze i podkopuje p rzyszłość narodu.

W  dalszym  ciągu  swoich uw ag podnosi p. 
Rz. zarzut, że nasze szkoły  średn ie  nie są  pol­
skie, lecz „ga licy jsk ie" ; uw aga całkiem  słuszna: 
ja k ie  społeczeństw o, tak ie  szkoły . G dyby spo­
łeczeństw o nasze było polskie, a  nie „ g a licy j­
sk ie" , także  szkoły byłyby polsk ie, a le  w „ga- 
licy jsk iem " społeczeństw ie ty lko  „galicy jsk ie"  
szkoły  egzystow ać m ogą.

Zgadzam  się więc pod tym  w zględem  z p. 
Rz. a le  ty lko  pozornie, bo ja  inaczej rozum iem  
ow ą „ga licy jskość"  naszej szkoły  średniej, a ina­
czej rozum ie j ą  p. Rz.

P an  Kz. m ianowicie opiera sw oje tw ierdze­
n ie  o nienarodowym  charak terze  naszej szkoły  
średniej na fakcie, że nanka history i k ra ju  ro­
dzinnego je s t  w naszej szkole  ty lko  to lerow a­
nym „kopciuszk iem ", przedm iotem  nadobow iąz­
kowym , że „sztucznym  środkiem " trzeba  „zm u­
szać"  uczniów do „uczenia się je j" ,  że je s t  
„uw ażana za mniej w artą  od dziejów  niem iec­
kich lub ro sy jsk ich"  i t p.

Go do faktu, że nauka dziejów  ojczystych 
je s t  ty lko  przedm iotem  nadobow iązkow ym , w ą­
tp ię bardzo, czy może to ujem nie w pływ ać na 
w ychow anie narodow e, byleby ty lko nie trzeba 
było „sztucznym i środkam i" „zm uszać" uczniów 
do uczenia się tego  przedm iotu, jak  tw ierdzi p. 
Rz. całkiem  słusznie, bo rzeczyw iście nauczy­
ciele tego  przedm iotu bardzo często m uszą „zm u­
szać" uczniów do nauki w ten sposób, że przy 
egzam inow aniu z historyi powszechnej w ym agają 
od uczniów dokładnej znajom ości dziejów ojczy­
stych, a jeże li uczniow ie okażą brak i w tym 
kierunku, o trzym ują złą notę z h istoryi pow sze­
chnej, ja k o  przedm iotu obow iązkow ego.

O tóż  ten w łaśnie fakt, że profesorow ie u- 
żyw ają  aż sztucznych środków  w celu zm usze­
nia uczniów do uczenia się  dziejów ojczystych, 
św iadczy chyba wymownie o tem, że profeso­
row ie dbają  o narodow e wychow anie młodzieży. 
W ięc nie m ożna robić profesorom  zarzutu  n ie­
dbalstw a (zw łaszcza przy równoczesnem  tw ie r­
dzeniu, że „zm uszają  „sztucznym  środkiem " 
do nauki) ale można skonstatow ać fakt, że ucznio­
wie naszych szkó ł średnich są  za mało, albo 
nie są  wcale dziećmi polskiem i, lecz „galicy j- 
skiem i". G dyby  dziecko w yssało z piersi m atki 
go rącą  m iłość ojczyzny, z pew nością uczyłoby 
się dziejów ojczystych, ja k o  przedm iotu nadobo­
w iązkow ego pilniej, niż przedm iotów  obow iąz­
kowych. N ajlepszym  dowodem tego je s t  fakt,

że rzeczyw iście m am y tak ich  uczniów, k tórzy  
z w ielką p ilnością  oddają  się nauce dziejów  
ojczystych; ale obok tego konstatu jem y także 
ten fakt, że m am y nierów nie więcej uczniów  
takich, k tórzy  chętnie nie uczęszczaliby na nad­
obow iązkow e lekcye dziejów ojczystych, gdyby  
nie musieli. (C. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
N a ostatniej konferencyi pokojowej odbytej w 

dniu 29. sierpnia zm. w Portsmouth, nastąpiło zupełne 
porozumienie pomiędzy delegatami Rosyi i Japonii 
wskutek czego przystąpiono do wypracowania traktatu 
pokojowego.

Japonia przyjęła oświadczenie Rosyi, że nie ma 
być płacone żadne odszkodowanie wojenne, że Sachalin 
zostanie podzielony pomiędzy obydwa państwa bez pła­
cenia odszkodowania, a wreszcie, że internowane okręty 
wojenne, rosyjskie mają być R. zwrócone. Wszelkie ogra­
niczenia rosyjskiej władzy morskiej na Wschodzie zno­
szą się.

Generał-gubernator warszawski Maksymowicz, po 
usunięciu ze stanowiska pozostaje nadal generał-adju- 
tantem  cara a następcą jego zamianowany został gene- 
rał-adjutant Skalon dotychczasowy dowódzca warszaw­
skiego okręgu wojskowego.

Rosya i Japonia oświadczyły się z gotowością 
wzięcia udziału w dniu 10. października w światowym 
kongresie pokojowym.

W edług W . Allg. Zeitung sytuacya na Węgrzech 
wyjaśni się niebawem i że najdalej do połowy bm. za­
warty będzie kompromis, który tak samo zadziwi wszyst­
kich, jak zawarcie pokoju w Portsmouth.

^ E e  m \e js V \c V i.
N a jednem z posiedzeń tutejszej rady miejskiej 

postanowiono przystąpić wreszcie do budowy nowych 
koszar dla jednego batalionu piechoty. Zamiar ten 
reprezentacyi miejskiej tylko pochwalić należy ze względu 
na bardzo zły stan istniejących koszar wojskowych, na 
konserwacyę których wydaje gmina bezcelowo corocznie 
znaczne fundusze. Nie mogę się jednak zgodzić z wy­
borem upatrzonego już przez radę miejską miejsca pod 
budowę tych koszar. Decyzya ta nastąpić musiała zbyt 
szybko i bez głębszego zastanowienia się. J a k  to do­
wodnie wykażę, wybudowanie koszar na gruncie miej­
skim przy miynówce, przy trakcie drohobyckim byłoby 
wielkim błędem, wcale nie zgadzającym się z interesami 
gminy jak i mieszkańców. Mając żywy przykład na 
barakach przy trakcie lwowskim w miejscu najnieod- 
powiedniejszem wybudowanych — który dziś odbija 
się dotkliwie na finansach gminy — reprezentacya miej­
ska winna nad tą  sprawą dobrze się zastanowić.

J 1 Względy finansowe: Po wybudowaniu rampy 
kolejowej obszerne błonie przy trakcie lwowskim stra­
ciło dziś cechę gruntu budowlanego. Pozostała więc 
gminie tylko przy trakcie drohobyckim część błonia, 
na którem składy drzewa się mieszczą i kilkumorgowa 
przestrzeń gruntu, na którym właśnie projektowana 
jest budowa koszar, a który to grunt w niedalekiej 
przeszłości, blizko miasta położony, może być na inne 
ważne cele gminne potrzebny. Trudno dziś przewidzieć, 
czy w przyszłości ze względów sanitarnych nie zajdzie 
znowu potrzeba przeniesienia targowic z Blichu za 
miasto — a wówczas byłaby gmina zmuszona za dro­
gie pieniądze grunta na ten cel nabyć.

Od lat kilku dzielnica drohobycka znacznie się 
podniosła, grunta w tej części miasta podrożały taL, 
iż za 1 rnorg tego gruntu miejskiego jako budowla­
nego w razie parcelacyi możnaby uzyskać fundusz, 
któryby starczył na kupno kilku morgów gruntu bądź 
przy trakcie przemyskim lub na dzielnicy zamiejskiej 
przy nowo otworzyć się mającej drodze do rakarni. 
Grunta te byłyby pod każdym względem pod budowę 
koszar odpowiedniejsze, bo leżą za miastem i mają 
teren suchy. Tym czasem grunt, pod budowę nowych 
koszar przez reprezentacyę miasta proponowany, ma



2 GAZETA SAMBORSKA.

ze Sambora. 7. Trichter Jakób, prowadzący metryki ze 
Sambora. 8. Zagórski Jakób, roln. ze Sambora-Zamiej- 
ska. 9. Ziemniak Wojciech Błażeja, roln. ze Sambora- 
Zaraiejska.

pokład pod budowę większych gmachów nieodpowiedni, 
wodnisty, bo w głębokości 1 metra woda już podcho­
dzi, wskutek czego należałoby zakładać kosztowne fun­
damenta, betonowe; następnie wskutek niskiego poło­
żenia wysokie mury parterowe, co zwiększyłoby znacznie 
koszta budowy i śmiało twierdzić można, że różnica 
tych kosztów pokryje w całości wartość gruntu przez 
gminę na ten cel w innej części miasta zakupionego. 
Ta jedyna część miasta przy trakcie drohobyckim, 
gdzie powstaje wiele ładnych domów i wil, straciłaby 
tę cechę, bo wątpić należy, aby wrazie wybudowania 
tam koszar dzielnica ta w tym kierunku dalej się roz­
wijała. I  cóżby zresztą miasto na tern zyskało. Wiemy 
z doświadczenia w innych miastach, że w pobliżu ko­
szar zamieszkują chyba rodziny wojskowych, powstaje 
mnóstwo szynków a wreszcie i domów rozpusty, co nie 
zachęca wcale do zamieszkania w takiej części miasta, 
nie mówiąc już o innych nieprzyjemnościach, na jakie 
narażeni będą mieszkańcy ze strony wojskowości. 
Wreszcie całodzienne bębnienie i trąbienie nie należy 
także do miłych przyjemności.

Najbardziej jednak przemawiają przeciw budowie 
koszar przy trakcie drohobyckim względy sanitarne. 
Wszelkie bowiem nieczystości i kał z wychodków ko­
szar odprowadzane będą niewątpliwie do młynówki, 
która już i tak przesycona wonnościami Blicku, zapo­
wietrzać będzie jeszcze bardziej tę część miasta a naj­
bardziej jedyne dziś miejsce spacerowe dla mieszkań­
ców Sambora, t. j. ogród miejski. Podnieść tu należy 
i tę ważną okoliczność, że koszary te stanęłyby obok 
rzeźni, która wyziewami również zanieczyszcza w okolicy 
powietrze. E to  wie, czy nie spotkałaby gminy ta przy­
kra ewentualność, że władza wojskowa, poczuwszy obok 
koszar niemiłą woń od strony rzeźni, przez wiatr zano­
szoną, zażądałaby od gminy zamknięcia rzeźni lub wy­
powiedziałaby najem koszar.

Jeszcze jedna ważna okoliczność. Przyległa do 
koszar młynówka stanie się niewątpliwie wygodnem 
miejscem kąpielowem dla żołnierzy a wówczas już 
żadna z  naszych kobiet nie odważy się przejść traktem 
drohobyckim. Gdy w innych miastach choćby tylko ze 
względów zdrowotnych dążą do usunięcia koszar z o- 
brębu miasta, to miasto Sambor chce odstąpić od tej 
racyonalnej i wskazanej zasady postępu.

W  końcu należy zwrócić uwagę na to, iż w nie- 
wielkiem oddaleniu od upatrzonego pod budowę koszar 
gruntu mieścić się będzie gmach sądowy i więzienia. 
W przypuszczeniu, że rada miejska przy powzięciu 
uchwały dotyczącej wykazanych powyżej ważnych za­
rzutów nie brała pod rozwagę, w interesie ogółu mie­
szkańców Sambora zabrałem głos w tej sprawie w prze­
konaniu, że sprawa ta niebawem wróci na porządek 
rady. Postępowiec.

Dział gospodarczy.
(JE S Z C Z E  D A C H Ó W K I C EM EN TO W E).

Pan Br. Julian Brunicki w swym artykule w Nr. 
30. Rolnika  jeszcze zawsze z pewną rezerwą wyraża 
się o dachówkach z cementu i piasku — .ja ośmielę 
się pójść dalej i twierdzę stanowczo, iż ponad dachówkę 
cementową nie ma obecnie lepszego, . trwalszego i tań­
szego pokrycia budynków tak mieszkalnych jak też go­
spodarczych.

Objąwszy przed , laty 12 zniszczony majątek, a 
w nim kilkanaście budynków krytych gontem, słomą i 
szuwarami, a wszystkie cieknące (a za to pierwsze lata 
mego gospodarstwa mokre były) — rozpacz mię brała, 
gdyż mi wszystko pod dachem zamakało. Przeszedłem 
przez słomę, szuwary, gonty, dachówkę glinianą i bla­
chę i nie znalazłem nigdzie prawdziwego ukojenia, we 
wszystkiem było coś, co mnie gryzło — i dopiero w da­
chówce z cementu i z piasku znalazłem ukojenie mych 
pragnień.

Od czterech lat wyrabiam dachówkę cementową 
i pokryłem nią przeszło trzydzieści budynków mo­
ich i włościańskich, tak gospodarczych jakoteż mie­
szkalnych, i tak ja, jak i moi odbiorcy z każdą chwilą 
jesteśmy co raz to więcej z tego pokrycia budynków 
zadowoleni, i twierdzimy stanowczo, iż w obecnej chwili 
i naszych obecnych stosunkach krajowych dachówka 
z cementu i piasku jest najznakomitszem i ze wszech 
miar najodpowiedniejszem pokryciem budynków.

W  niedługiej przyszłości musi przyjść do tego, 
że nie w miastach lub w bliskości stacyi kolejowych 
będą się dachówki wyrabiały, łecz w każdej nawet n a j­
mniejszej wsi i miejscowości i na każdym obszarze 
dworskim — gdzie tylko czysty piasek się znachodzi 
:— będzie kilka warstatów do wyrobu dachówek czyn­
nych, a za lat parę znikną te nędzę naszą charaktery­
zujące dachy słomiane i ustaną pożary, te trochę na­
szego dobytku niszczące.

Do wyrobu dachówek nie potrzeba dużo wiedzy 
i nauki — każdy parobczak, każda dziewka zrobić ją 
potrafi — przy trochę pilności, zręczności i rozgamieniu 
każdy wyrobi 80 do 100 sztuk dziennie i więcej.

Przekonałem się, że każdy stary dach słomiany 
naszych chat włościańskich waży więcej (jest cięższym), 
jak taki sarn dach pokryty dachówką; jeżeli więc chata 
włościańska wytrzyma wieki ciężar takiego dachu sło­
mianego, to tem bardziej utrzyma dach lżejszy z da­
chówki. Przy zmianie pokrycia dachu ze słomy lub 
gontów na dachówkę, pozostaje wszystko i li tylko 
łaty muszą być zmienione, gdyż dachówka wymaga 
absolutnie łat równych i jednakowo grubych — to jest 
łat rzniętych.

Kształt i kolor dachówek jest rzeczą mniejszej 
wagi,- najważuiejszej jest sam piasek, który musi być

czystym (szczerym), bez domieszki gliny, żelaza, mady, 
wapna lub torfu i gruboziarnistym, ą  drugą najważniej­
szą rzeczą jest jak najdokładniejsze zmieszanie piasku 
z cementem, reszta są rzeczy czysto natury m echa­
nicznej,

Jeszcze dachówki z cementu i piasku mają tę 
stronę nadzwyczaj charakterystyczną — że są albo 
bardzo dobre znakomite, albo całkiem złe — nie do 
użycia.

Dotychczasowe próby wyrabiania dachówek ce­
mentowych maszynowo, nie doprewadziły do dodatnicL 
i praktycznych rezultatów — raz dlatego, iż taka m a­
szyna jest bardzo kosztowną, a powtóre, iż dachówka 
wyrobiona ręcznie na zwykłym, odpowiednio urządzo­
nym stole, jest o wiele lepszą. Jeden  warsztat do wy­
robu dachówek składa się ze stoła z narzędziami — 
400 do 500 form lanych i kutych 1 maszynki do gą­
siorów — 10 form na gąsiory i odpowiedniej ilości 
sztelarzy, dalei budynku i w nim kawałka wycemento- 
wanej podłogi, no i rozumie się samo przez s!ę odpo- 
wiedniaj ilości cementu i piasku.

N a takim stolę przeciętny robotnik (jeden) może 
wyrobić w tygodniu około 500 sztuk dachówek i 20 
gąsiorów — zdjąć je ż form i zmagazynować, t. j. 
w pewnem miejscu ile możności cienistem poukładać. 
Po 4 do 6 tygodniach dachówki zmagazynowane są 
gotowe do użytku, a nawet dalszego przewozu.

II mnie wyrabiają się dachówki w dwóch kształ­
tach w formie romboidów i formie parąlelogramów 
z góry i dołu kątem zakończone.

Dach z dachówek romboidowych, wygląda cał­
kiem jak posadzka z płytek ułożona — zaś z dachó­
wek paralelogramowych całkiem jak dach z dachówek 
glinianych.

Dachówki w formie romboidowej nadają się zna­
komicie do pokrycia budynków gospodarczych i po- 
tizeba ich 11 sztuk na 1 metr kwadratowy, zaś w for­
mie paralelogramów nadają się więcej do pokrycia da­
chów domów mieszkalnych i potrzeba ich na 1 metr 
kwadratowy sztuk 16 — jedne i drugie tworzą pokry­
cie ze wszech względów znakomite, a ponieważ wyra­
biam je w trzech kolorach, t. j. białe, czarne i czer­
wone i różne desenie z nich układam — są też takie 
dachy, oraz wielką ozdobą każdego domu i całych 
miejscowości.

Dachówki cementowe mogą być wyrabiane w wszyst­
kich możliwych kolorach i rozlicznych formach (kształ­
tach), gdyż ani kolor ani forma nie mają tu żadnego 
doniosłego znaczenia — znakomitością" i zaleta ich jest: 
wieczna trwałość, pewność ogniowa, szczelne zamknię­
cie bez potrzeby oblepienia, nieprzepuszczalność, lek­
kość i taniość, a co najważniejsze, iż wszędzie i przez 
każdego wyrabiane być mogą.

Z mej strony i na podstawie mych 4-letnich do­
świadczeń, polecam firmę J .  Miler biuro techniczne i 
wyrób maszyn w Wiedniu Schleiergasse nr. 1 (kore- 
spondeneya po polsku) i jego znakomite stoły i formy 
do dachówek i uważając ten przedmiot, jako bardzo 
wielkiej doniosłości chętnie wszystkim, kto się do mnie 
listownie lub osobiście zwróci — gotów jestem dać 
wszystkie wyczerpujące objaśnienia.

Stanisław Śnieszko 
właściciel dóbr Lubella, poczta Dobrosin.

Lista sędziów przysięgłych
w c. k. Sądzie obw odow ym  w Sam borze pow o­
łanych  na I I I -c ią  zw yczajną k adencyę  Sądu 

przysięg łych  roku  1905.
Sędziowie przysięgli g łów ni: 1. Aksler Bazyli, 

właść. realn. z Drohobycza. 2. Altmann Simon, właść. 
realn. z Ohyrowa. 3. Dr. Apfel Natan, adwokat kraj. 
z Drohobycza. 4. Bettle Georg, rolnik z Kupnowice 
nowe. 5. Biesiadecki Zygmunt, przedsiębiorca wiertniczy 
z Schodnicy. 6. Einsterbusch Emanuel, handlarz drzew 
ze Sambora. 7. Janko Stefan, właść. dóbr z Hoszan. 
8. Je tte r  Karol, rolnik z Burczyc starych. 9. Kołpecki 
Oleksa, rolnik z . Bolechowiec. 10. Krasowski Józef, c. 
k. notaryusz z Rudek. l i .  Ki;ulieh Edmund, emeryt, 
c. k. pułkownik ze Sambora - Zamiejska. 12. Landau 
Samuel, kupiec z Starego Sambora. 13. Dr. Lauterbach 
Izydor, adwokat kraj. z Drohobycza. 14. Lindenbaum 
Wolf, kapitalista z Drohobycza. 15. Łeśków Dmytro, 
właść. realn. z Drohobycza. 16. Łukawiecki Stanisław, 
dyrektor kopalń z Borysławia. 17. Medlinger Emanuel, 
właść. realn. ze Sambora. 18. Miączyński Józef, inżynier 
z Tustanowic. 19. Michalik Jan , właść. realn. z D ro­
hobycza. 20. Mińko Iwan, rolnik z Waniowie. 21. Na- 
dybski Wojciech, rolnik z Czukwi. 22. Oberliinder 
Józef Mechel, kupiec z Drohobycza. 23. Reich Boruch, 
dzierżawca real. ze Sambora-Zawidówka. 24. Schónbach 
Michał, dzierżawca dóbr z Szołomieniec. 25. Schreyner 
Rudolf, urzędnik rady pow. ze Sambora. 26. Sniatyński 
Mikołaj, właść. realn. z Drohobycza. 27. Spandorf Leon, 
właść. realn. z Drohobycza. 28. Stefanowski Stanisław, 
właść. realn. ze Sambora. 29. Steuermann Moritz, ka­
pitalista z Drohobycza. 30. Szc.zepankiewicz Jan , właść. 
realn. z Rudek. 31. Szwabowicz Karol, kupiec z D ro­
hobycza. 32. Waniowski Michał, rolnik z Babiny. 33. 
Weiss Ozyasz, handlarz wapnem ze Sambora. 34. Zei- 
mer Hersch, kupiec ze Sambora. _ 35. Zenner Sender, 
kupiec z Starego Sambora. 36, Żywka Stefan, rolnik 
z Glinnego.

Zastępcy: 1. Dzikowicz Józef, stolarz ze Sam­
bora. 2. Kling Karol, maszynista ze Sambora., 3. Łobos 
Jakób  Marcina, rolnik ze Sambora-Średnia. 4. Roth 
Israel, właść. realn. ze Sambora. 5. Singer Marek, wł. 
realn. ze Sambora. 6, Tomaszowski Justyn, wł. realn.

Wiadomości bieżące.b
Od wydawnictwa. N a  podstawie u k ła d u  za­

wartego z księgarnią p. Ju liu sza  H aisiga rynek  
l. 39. adm inistracya  „Gazety Sam borskiej“ p rze­
chodzi z dniem  1. września b. r, w zarząd po ­
wyższej księgarni, pod której adresem tak  należy- 
tości prenum eracyjne , jako też i inseratowe a 
wreszcie i reklam acye nadsyłać upraszam y . —

Przyjm owonie prenum erat, inseratów i ogło­
szeń wchodzi zatem od 1. b. m. w  zakres czyn­
ności adm inistracyi, oddanej w  zarząd księgarni 
p. H aisiga. —  Insera ty  i ogłoszenia przyjm ow ać  
będzie j a k  i dotychczas także i R edakcya  „ Gazety 
Sam borskiej w dom u pod  1.1. na B lichu  w S a m ­
borze, —

Posiedzenie ftady Oddziału c. k. galic. Tow. gosp. 
w Samborze odbędzie się we czwartek dnia 7. b. m. 
o godz. 11. przedpołudniem, w sali Rady powiatowej 
w Samborze. Porządek dzienny posiedzenia jest nastę­
pujący: 1) Powzięcie uchwał w sprawie założenia sta­
cyi chowu drobiu i królikarni. 2) Sprawa przystąpie­
nia do Towarzystwa chowu drobiu i królików we Lwo­
wie i 3) Wyznaczenie terminu i ułożenie porządku 
dziennego następnego W alnego Zgromadzenia. Z po­
wodu nie przewidzianych przeszkód, posiedzenie Rady 
zapowiedziane na 31. sierpnia odbyć się nie mogło.

Przypominamy wszystkim P. T. Czytelnikom na­
szego pisma, że dziś w niedzielę o godz. 5 popołudniu 
odbędzie się w sali polskiego Tow. „Sokół" wiec przy­
jaciół młodzieży szkolnej, w którym wszyscy ludzie do­
brej woli udział wziąć powinni.

Mianowania. R ada szkolna krajowa zamianowała 
Maryę Rybiańską stałą nauczycielką w szkole żeńskiej 
w Samborze, Tadeusza Budzynowskiego, nauczycielem 
w szkole v,ydziałowej męskiej w Samborze K arola Ma- 
reczka, stałym nauczycielem w szkole ludowej w Mo- 
krzanach i Michała Holejkę stałym nauczycielem w szkole 
ludowej w Horodyszczu.

Egzamina wstępne do klas od 2. do 8. w tut. 
gimnazyum odbędą się w dniu 9. b. rai Egzamina pry­
watne za I I .  półrocze szkolne (z. r. sz.) odbędą się 4 . 
b. m. o godz. 8. rano. Do wczoraj wpisało się do 
gimnazyum tut. 681 uczniów. Nabożeństwo przed roz­
poczęciem roku szkol, odbędzie się dla tut. gimnazyum 
w dniu 4. b. m. w gr. kat. cerkwi.

Tutejsze Koło Tow. Szkoły ludowej urządza dziś 
w niedzielę, dnia 3. b. "m. w parku miejskim festyn, 
połączony z zabawą kwiatową. Podczas festynu prze­
grywać będzie muzyka kolejowa ze Stryja. W stęp do 
ogrodu 30 hal., dla młodzieży szkolnej i wojskowych 
niżej stopnia sierżanta, 20 hal Początek ^abawy ogro­
dowej c godz. 3 po południu. Bufet we własnym za­
rządzie „K oła". Z  uwagi, iż czysty dochód z tego 
festynu przeznaczony jest na powiększenie funduszu na 
budowę szkoły w Olszaniku, należy się spodziewać jak 
najliczniejszego udziału w zabawie tej ze strony publi­
czności tak miejscowej, jak i okolicznej, tem bardziej, 
że urozmaicony program festynu a niemniej też i wy­
borna kapela kolejowa ze Struja zachęcić powinny, 
wszystkich do skorzystania z miłej sposobności spędze­
nia kilku godzin w wesołem gronie krewnych, przyja­
ciół i znajomych!

Częściowe zaćmienie słońca, które dzięki sprzy­
jającej pogodzie obserwować było można u nas w dniu 
30. z. m. w czasie pomiędzy godziną 2 a 3 po połu­
dniu spowodowało wielu amatorów poobiedniej drzemki 
do odmówienia sobie zwykłej codziennej przyjemności, 
a to celem badania za pomocą okopconego szkła zmiany, 
jaka się dokonywała na tarczy słonecznej. Niektórzy 
z tych obserwatorów nie mogąc jednakże doczekać się 
rychło chwili, w której księżyc zasłoni większą połowę 
słonecznej tarczy, porzucili szkła okopcone i tę wysoce 
interesującą obserwacyę i wierni przyjętemu zwyczajo­
wi rzucili się z lekkiem uczuciem nieufności w ścisłość 
obliczeń astronomicznych, w objęcia . . . Morfeusza.

N i IM. kadencyę Sądu przysięgłych w Samborze
wyznaczone są następujące rozprawy: 1) w dniu 11. 
września b. r. odbędzie się rozprawa z Piotrem Szte- 
ligą o zbrodnię morderstwa, 2) w dniu 12. b. m. z Hry- 
ciem Saweczko i tow., posądzonym o zbrodnię zabój­
stwa, 3) w dniu 13. b. m. z Janem  Prys aszemi tow., 
o zbrodnię kradzieży i 4) tegoż samego dnia popołu­
dniu z Józefem Sikorskim również o zbrodnię kradzieży.

W sprawie mylnych notowań Banku rolniczego 
zamieścił „Rolnik"w numerze 35. z 25. sierpnia b. r. 
korespondencyę jednego z poważnych agronów z tu te j­
szego powiatu p. K ., którą jako sprawę ważną udzie­
lamy do wiadomości tych członków Samborskiego Od­
działu, którzy Rolnika nie utrzymują: „Chociaż tak
wielki był hałas o tegorocznym urodzaju, to jednak 
obecnie po zwiezieniu zebranego plonu i zrobieniu pró­
bnych omłotów, doznaliśmy rozczarowania. Okazało się 
bowiem u nas w Samborskim, że żyto wydaje i  kopy 
75. klg. a przenica tylko 55. klg. Chociaż więc zebrano 
z morga żyta 10. kóp, a pszenicy 12. kóp, to plon 
z morga wynosi w życie 7‘5 ctm. a w pszenicy 7 ctm., 
co jest, tylko średnim zbiorem. Wobec tego dziwne mi 
się wydają sprawozdania targowego lwowskiego Banku 
rolniczego. Kiedy bowiem Bank rolniczy podał cenę 
żyta 5‘75 a pszenicy 7'50, czyli za parę 13‘25, to 
w tym samym czasie sprzedałem parę (t. j. żyto i
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pszenicę) po 14 złr. loco folwark, a obecnie słyszałem, 
że ofiarują kupcy po 14 złr. 50 ct. Dlaczegóż więc 
Bank rolniczy nie podaje cen prawdziwych, jeno fał­
szywe? W  ten sposob wprowadza Bank rolniczy wielu 
rolników w błąd i szkodę im znaczną wyrządza".

Potanienie mięsa we Lwowie. Za dobrym przy­
kładem wiedeńskiej rady miejskiej poszli także i ojco­
wie naszego stołecznego grodu a dzięki energii i stara­
niem prezydyum miasta, zdołano ugodzić rzeźników z o- 

. kolie Lwowa w promieniu 6 mil, którzy zobowiązali się 
dowozić codziennie do miasta na razie tylko i40  cen­
tnarów metr. mięsa wołowego, cielęciny, baraniny i 
wieprzowiny a w szczególności mięsa wołowego po ce­
nie 1 kor. 12 h. za 1 kilogram, z zastrzeżeniem, że 
pośledniejsze gatunki tego mięsa mają być tańsze. Cie­
lęcina sprzedawaną będzie po 1 kor. 20 bal., baranina 
po 1 kor. a wieprzowina po 1 kor. 26 bal. za kilogram. 
Mięso sprzedawane będzie na placu Strzeleckim po po­
przedniej rewizyi przez weterynarza w 20. nowych stra­
ganach, które okryte będą daszkiem. Mięso dostarczane 
będzie przez katolickich rzeźników, gdyż żydowscy nie 
chcieli się angażować w tej sprawie na pierwszy ogień. 
Magistraty mają nietylko prawo, ale i obowiązek otwie­
rać takie jatki a to na mocy §. 24. rozporządzenia 
.Namiestnictwa z r. 1888. i ustawy weterynaryjnej.

Wykryte morderstwo. Do sądu powiato wego w 
Rudkach przystawiła w dniu 29. z. m. żandarmerya 
z Szołominiec włościanina tamtejszego, Michała Popo- 
w;cza, który jeszcze w dniu 26. styczn a 1902. zamor­
dował handlarza zbożem z Rudek H.erscha W andera 
a trupa jego zakopał w komórce. Morderstwo wyszło 
dopiero teraz na jaw. Zbrodniarza zdradził rodny brat.

Zjazd delegatów „Sokoła". Wydział Związku 
poi. gimn. Towarzystw sokolich w Austryi, powołując 
się na ogłoszenie z 1. sierpnia 1905., którem zwołano 
X I I I .  zwyczajny zjazd delegatów, ustanawia termin 
tego zjazdu na dzień 8. października b. r. we Lwowie, 
w sali Sokoła i ogłasza niniejszem następujący porządek 
obrad: N a I. pełneru posiedzeniu o godzinie 10. rano
(czas lwowski) 1) zagajenie, 2) złożenie i sprawdzenie 
pisemnych umocowań delegatów, 3) sprawozdanie W y­
działu i komisyi rewizyjnej za r. 1905. 4) podział na 
sekeye i przydzielenie im a) wniosków Wydziału, b) 
wnioski członków. Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych 
oznaczą sekeye same. N a I I . pełnem posiedzeniu o godz. 
4 popołudniu: 1) sprawozdanie sekcyi o wnioskach 
przydzielonych, 2) wybór 6. wydziałowych na 3 lata, 3) 
wybór członków komisyi rewizyjnej na 1 rok i 4) zam­
knięcie zjazdu. Druhowie delegaci muszą mieć pisemne 
umocowania swoich Towarzystw i na czas obrad przy­
wdziać uroczysty strój sokoli, o ile regulamin mundu­
rowy od tego ich nie zwalnia. Przed rozpoczęciem 
obrad, o godz. 9. rano udadzą się druhowie delegaci 
na cichą mszę św. w kościele katedralnym. Delegatami 
n j  powyższy „jazd z tutejszego gniazda są : prezes J a n  
K anty Krupiński i członek Wydziału, Stan. Stefanowski.

Curiosum fiskalne. „Pewien obywatel w Droho­
byczu zaskarżył pretensyę 33.730 kor., do jakiej rościł 
sobie prawo, ale prawomocnym wyrokiem I I I .  instan- 
cyi sąd przyznał mu tylko 4.000 koron, który do dziś 
dnia leżą w depozycie sądowym w Stryju. Dnia 12. 
z. m. obywatel ów ka swemu zdumieniu otrzymuje od 
urzędu podatkowego nakaz płatniczy na 102 k. 37 li. 
jako należytość podatkową od zaskarzynej kwoty 32730 k. 
Tak więc wystarczę u nas jakąś kwotę sobie pomyśleć, 
czy uroić, a fiskus już osiąga z niej podatek1.' (Nowy Wiele).

Pierwsza krajowa parowa fabryka kapusty kiszo­
nej urządzona przez A. Siekacza i Spółkę, otwartą będzie 
1-go października przy ulicy Biskupiej 1. 11. w K rako­
wie, z urządzeniem na sposób zagraniczny. Maszyny naj­
nowsze i odpowiednie przyrządy do fabrykacyi i kon­
serwowania kiszonej kapusty pędzone będą parą. U kła­
danie w kadzie, odzieranie główek kapusty z liści zwię­
dłych łub nadpsutych, usuwanie odoru i t. d. na sposób 
morawski to najważniejsza czynność dająca gwarancyę 
dobroci i czystości dla konserwowania powyższego pro­
duktu. Rolnicy nasi, którzy dotychczas mało zajmowali 
się plantacyą kapusty i ograniczyli sadzenie takowej 
tylko wyłącznie dla swej potrzeby, gdy się dowiedzą, że 
maj4 nowy teren zbytu dla swego produktu, będą ta­
kową w przyszłości na szerszą skalę uprawiać. Fabryka 
ta potrzebuje w tym roku blizko 200 wagonów główek 
i dladego też byłoby bardzo pożądanem, aby więksi 
producenci zechcieli już zawczasu zgłaszać swoje oferty 
do właściciela fabryki. Tak samo kupcy, którzy dotych­
czas zamówienia na kiszoną kapustę skierowywali w ob­
ce strony, powinni zamówieniami swemi poprzeć jak 
najsilniej tę pierwszą w kraju fabrykę.

Ogród botaniczny przy uniwersytecie lwowskim 
urządza w wielkiej swej szklarni wystawę rzadszych i 
pod względem naukowym ważniejszych roślin egzoty­
cznych, którą można oglądać bezpłatnie w dniach po- 
poprzednich od godz. 8. z rana do 12. w południe i 
od 2. do 6. popołudniu w dnie zaś świąteezne tylko od 
godz. 8. do 12. w południe.

Najstarsze drzewo znajduje się w Chepultepec. 
w Meksyku. Jestto  cyprys, któremu botanicy przypi­
sują aż 6200 lat życia. Pień jego mierzy 36'5 metrów 
objętości. Za najstarsze na kuli ziemskiej drzewo uwa­
żano dotychczas olbrzymi boabab, w środkowej Am e­
ryce, którego wiek obliczał Humbold na 5150 lat.

Suchoty w Niemczech. W edług statystyki nie­
mieckiego urzędu zdrowia, umiera w Niemczech rok­
rocznie około 81.000 wskutek suchot płucnych. Ilość 
suchotników wynosi w Niemczech do 800.000. Publi­
cznych zakładów leczniczych dla suchatników istnieje 
tam 72 z 6.000 łóżek, co odpowiada potrzebie lecze­
nia 24.000 osób. Jeźli do tego doda się 24 prywatnych 
zakładów leczniczych z 1.500 łóżkami, w których może

się leczyć rocznie 6.000 chorych, to wypadnie, że z o- 
gólnej liczby 800.000 suchotników niemieckich może 
się leczyć w zakładach tylko 30 tysięcy.

Kredyt w flosyi dla towarzystw rolniczo-gospo- 
darskich. Ministerstwo skarbu poruszyło sprawę nada­
nia towarzystwom rolniczo-gospodarczym prawo kredytu 
w bankach państwowych za ogólnem poręczeniem wszyst­
kich lub kilku zamożnych członków.

Towarzystwo muzyczne w Samborze, otwiera z 
dniem 4 bm. szkołę muzyki obejmującą nauaę gry na 
fortepianie, skrzypcach i innych instrumentach smyczko­
wych. Nauka dwa razy tygodniowo, po 6 względnie 8 
kor, miesięcznie. Wpisy przyjmuje kancelarya Towa­
rzystwa codziennie od godz. 6— 7 popoł. za opłatą po 
1 kor., po 10. września br. po 2 kor; — dla członków 
Tow. Muz. bezpłatnie, później 1 kor.

Podajemy do wiadomości P. T. naszych czytelni- 
Jców następujące

O G Ł O S Z E N I E
Komitetu c. k. galicyjskiego Tow. Gosp. we Lwowie.

„Produkcya nasion roślin gospodarskich, ta najwa­
żniejsza a zarazem, przy dobrem kierownictwie najren- 
towniejsza gałąź przedsiębiorstwa rolnego znajduje się 
w kraju naszym niestety na bardzo nizkim stopniu 
rozwoju, nie stojąc zarówno co do ilości jak i jakości 
w żadnym stosunku do istotnych potrzeb rolnictwa.'

Je s t to tern smutniejsze, że kraj nasz posiada 
znakomite warunki, sprzyjające kulturze nasiennej, że 
więc zamiast rok rocznie wypłacać zagranicy milionowe 
sumy za sprzedane nasiona i w ten sposób pogarszać 
stan już i tak bardzo niekorzystnego naszego bilansu 
handlowego, moglibyśmy eksportować wiele nasion, 
podnosząc tem samem tak dobrobyt całego kraju jak 
i poszczególnych jednostek gospodarczych.

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego galie. 
zwraca też od dawna baczną uwagę na tę sprawę, 
starając się wprowadzić ją na odpowiednie tory, przy- 
czem za jeden z ważniejszych środków, do celu tego 
zmierzających uważa targi nasienne, które też powinny 
być na wiosnę w czasie przedsiewnym w cent-ach han­
dlowych naszego kraju peryodycznie urządzane. Insty- 
tucye te, jako dające najlepszą sposobność zaznajo­
mienia się z ilością i jakością produkcyi, zetknięcia 
się bezpośrednio producentów z konsumentami, wzaje­
mnego poznanania wymagań jednych i drugich cieszą 
się od dawna za granicą powszechnem wzięciem i uzna­
niem a próba jaką Komitet c k. Towarzystwa gosp. 
wykonał urządzając w roku 1903 pierwszy próbny targ 
we Lwowie, dowiodła, że i w kraju naszym targi te 
mogą się przyjąć i okazać prawdziwie pożytecznymi i 
skutecznymi dla rozwoju produkcyi nasiennej.

W  tej myśli postanowił Komitet wznowić taki targ 
nasienny a to na wiosnę roku 1906 we Lwowie.

Chcący brać udział w targu mogą zgłaszać się 
po stosowną deklaracyę i bliższe wyjaśnienie do pod­
pisanego komitetu.

Komitet, c. Tc. galic. Towarzystwa gospodarskiego.
Prezes

D r. Włodzimierz Kozłowski m. p.
za Sekretarza 

Bronisław Janowski m, p .“

Słynne z dobroci ręKawiczki DićWćl i DfiPby
ORAZ

najnowsze KRAWATKI
na sezon letni 

poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

K S I Ę G A R N I A

Juliusza Haisiga
W  SAM BORZE 

poleca
pod bardzo dobrym i w aru n k am i

Dzieje powszechne illnstrowane w 15 tomach 
wytworwem Wydaniu.

lllust.rowaną historyę polską w 4 tomach.
Nowości we wszystkich dziedzinach wiedzy, 

stale na składzie,.

FOLWARK w dobrach Sprynia (Podolska)
do cbrześciańskiej K o r p o r a c j i  obywateli miejskich 
w Samborze należący — jest do w yd zierżaw ien ia .

Bliższą wiadomość zasięgnąć można w kancelaryi 
tejże Korporacyi znajdującej się w domu p. Józefa 
Pomerschbacba,

Oferty pisemne przy dołączeniu do niej 1 0 0  kor, 
tytułem wadyum, należy wnosić do 15. września b. r. 

W Samborze 1. września 1905. 1—2
Sekretarz : Lambor. Senior : Haisig.

L. 4.028|05
’  o s x e w \e .

Celem wydzierżawienia p raw a  p rop in a cy i i 
praw a poboru o p ła t g m in n ych  od piwa i na­
pojów spirytusowych w mieście S am borze, na czas 
od 1-go s ty czn ia  1900 do 31-go g ru d n ia  1910 r.
rozpisuje gmina miasta Sambora p u b liczn ą  l ic y ta ­
c j ę  na podstawie warunków, które przejrzeć i odpisać mo­
żna w registraturze Magistratu w godzinach urzędowych.

C e n ę  w y w o ł a n i a  ustanawia się na  
1 0 8 .0 0 0  K or. ro czn ie  za prawo propinacyi i prawo 
poboru opłat łącznie, a w adynm  n a  10 .800  K or.

Oferty pisemne należycie ostemplowane, które 
powinne opiewać łącznie na oba wydzierżawić się ma­
jące pra\ya i na całe pięciolecie, zawierać wysokość 
ofiarowanego rocznego czynszu liczbami i  słowami wy­
rażonego, a nadto wyraźne oświadczenie oferenta, że 
warunki licytacyjne są mu znane i że się im bez wszel­
kiego zastrzeżenia poddaje, wnosić należy najpóźniej 
do dnia 12-yo września 1905. do godziny 11 przed 
południem na ręce Burmistrza.

O godzinie 11-tęj dnia 12-go września 1905 r. 
rozpocznie się w sali radnej w ratuszu Samborskim p u ­
bliczna ustna licytama, po ukończeniu której nastąpi 
otwarcie pisemnych ofert.

Oferent powinien dołączyć do swej pisemnej oferty, 
lub przy ustnej licytacyi złożyć na ręce przewodniczą­
cego komisyi licytacyjnej wadyum, lub potwierdzenie 
kasy miasta Sambora, że wadyum tam złożone zostało.

Po godzinie l l - te j  dnia 12-go września b. r. 
nie będą więcej przyjęte pisemne, a po zamKnięciu 
ustnej licytacyi żadne inne oferty.

Oferty raz wniesione nie mogą byt cofnięte i 
obowiązują oferentów już od chwili ich wniesienia, 
gminę zaś miasta Sambora dopiero od zawiadomienia 
oferenta o przyjęciu jego oferty przez Radę miasta 
Sambora.

Dla informacyi reflektantów podaje się, że okręg 
propinacyjny miasta Sambora liczy około 18.300 mie­
szkańców, że garnizon ’ składa się z 2 batalionów pie­
choty i 3 szwadronów konnicy obrony kraj., że dalej 
w najbliższym czasie projektowane są budowy nowych 
gmachów dla c. k. Sądu obwodowego i powiatowego, 
dla c. k. Dyrekcyi Okręgu skarbowego i c. k. główne­
go Urzędu podatkowego, tudzież nowych koszar i ma­
gazynów wojskowych.

Sambor dnia 1. sierpnia 1905.
M a g i s t r a t .

3—3 Dr. Steuermann.

IOthc

Przez  c. k. M inisterstw o w yznań i ośw iaty 
subw eneyonow ana 

N A JS T A R S Z A  W  G A L IO Y I

Szkoła H a n d lo w a
dw uklasow a z k la są  przygotow aw czą

fundacji OZYASZA GOTTHELFA
W  SAM BORZE, 

rozpoczyna 5-go w rześnia b. r, 15 rok  szkolny.
W pisy  odbędą się 3. i 4. w rześnia b. r. —  

E gzam in  w stępny 4 w rześnia b. r. —  T a k sa  
wpisowa K . 10, opłata szkolna na ku rsie  p rzy ­
gotowawczym  K . 60, na pierw szym  roku K. 80, 
na  drugim  roku K . 100.

Programy gratis i opłatnie.
U stne  i pisem ne zgłoszenia przyjm uje i 

udziela w yjaśnień D yrekcya
3—3 J u I i u s z E i s I e r.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach.

z kopa lń :  G w arectwa Jaworznickiego 
i J .  E. A ndrze ja  Kr. Po tock iego  we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1.
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosam borskiem u G -  L  I
kamiennych W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęgle grube 7. Jaworzna 173 K. — ze Sierszy 172 K. — h.
II. „ kostkowe X. „ 173 ,, —  „ 172 „ — „
III- r, „ II- -  165 „ -  ' „ 164 „ — „
IV . „ orzechowe I. * 152 „ — „ 151 „ — „
V. „ „ II. 140 K. z Tęczynka VI. W ęgle m iałowe 110 K

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla. 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K. 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ecny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii
Stanisław Stefanowski.



GAZETA SAMBORSKA.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesarue losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, n ę  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H U T Z  I  C H A J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.
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usuwa się patentowanym sposobem zapomocą 0

9 W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

w ilg o ć  i grzyb
o 
o
|  od lat 10-ciu wypróbowanego

?!

\ niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE" o
z fab ry k i „H Y G IE N A " 0

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- V 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, Q 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- Q 

Q wnianych i budowy pokoi na strychach. 0
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 0

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 0
Zamówienia przyjm uje: Q

Spółka handlowa w Samborze O
q  BI ich 1. 1 W y sp a . g

♦00000000040000000004

;+ + + + +  + + + + + + + + + + + + +

; K s iążk i szkolne +
już są! J

W szelkie p rzyhory  szkolne w dohoro- ^  
wym ga tunku  z m arką  „  Ligi pomocy ^  
przemysłowej'1 po zdum iew ająco niskich Hh 

cenach, poleca handel

A l t e r a  L i e b e r i n a n a
W SAM BORZE.

l i m  i  ł ł ł ł  H - ł ł ł ł ł ł i
SK ŁA D  F A R B , PO K O STÓ W  I  M A TER Y A ŁÓ W

poleca firma

Bolesława Pawulskiego w Samborze
ulica Kupernika (rynek)

CEMENT, GIPS, PAPY, TER, KARBULINEUM, (ochrona 
od wilgoci i grzybów), asbestowe PŁYTY do maszyn, 
TŁU SZCZE (Consistentenfett), OLIWY maszynowe, OLIWY 

rzepakowe, PIROLINA do świecenia, ŁÓJ i t. p.
PO  CEN A CH  FA B R Y C Z N Y C H . 2 - 5

2ABAWA TOWARZYSKA po cen:e 1 kor 20  gr!
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w rirukrrni

Schwarza i Trojana w Samborze.

DLA. OSŁABIONYCH

po k ą p i e l a c h
poleca handel

Jakófe? KOBIERZYŃSKIEGO
, w Samborze (rynek)

bardzo smaczny 
i p r z y j  e m u  y 
napój stołowy z 
ekstraktu słodo­
wego a znako­

mity środek w zm acn iający .
Do użycia sam lub z piwem.

F la sz k a  o r\g in a lh a  ty lko  70 halerzy.

J W W W V W  
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Szkolą KOSZYKARSKA
S T E F A  U l:. K O M O R O W S K IE G O

w Siekier czy cach o. p. Kranzberg
poleca swe w yroby z w ikliny, trzciny i bam busu.

■Zamówienia przyjm ują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

Sterta suchej koniczyny
JU L IA N A  S IA T K O W SK IE G O , organisty w Wojuty- 
czach, poczta Nadyby-W ojutycze. —- Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika..

Poleca n a  s e z o n  T  ■ MM i'K TT wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M YD ŁA , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się

5 z  wysohiem poważaniem

A L F R E D  SK O W R O Ń SK I.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOL! dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skowrońskiemu,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na Składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla BYDŁA razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 ha!., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SOL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojd/ić. ’

Zarząd sprzedarzy b e i m  s z i r a jc l i  w
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Bliehu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów situcinych

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.
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Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny

• „ M A R Y L A , "
Sam bor ni. L w ow ska 106.

Po leca: P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
R eliefy Fotografie  na transparen ty .
Fotografie  na papierze zw ykłym , m ato­
wym, platynow ym , pigm entow ym  i bro- 
m osrebrnym , dalej na jedw abiu , aksam icie, 
drzew ie i t. d. —  P rzy jm uje  w szelkie 
roboty dla P . T . P p . Am atorów.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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JAN SKOWROŃSKI
dzierżaw ca S P Ó Ł K I H A N D L O W E J w Sam borze 

polees sw ój bogato  zaopatrzony  s k ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów.
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄKA , K R U P Y , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POK OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K RO C H M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

FA R E K A  proszkowa i w kostkach. 5

J V "  Pokoje do śniadan.

■ P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  ■
przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany H

Zakład POGRZEBOWY 8
9  Bronisł. BukietyAskiego i Ski w Samborze 9

urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj- 9  
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, 9
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z największą sumiennością i punktualnością.
Na składzie utrzym uje: TR U M N Y  metalowe, 
imitowane i drewniane, K R Z Y Ż E , W IE Ń C E  
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone.
Dla wygody Szan. P . T. Publiczności przyjmuje 
również wykonanie G R O B Ó W  murowanych 

i ustawianie N A G R O B K Ó W .

m i

1

Biuro pracy i ogłoszeń Gniazda* w Samborze
ma do um ieszczen ia  zaraz s ł użbę dworską, domową i m am ki .— 
Dostarcza również ro b o tników ro lu y ch  i fab rycznych .  W szelkie 
zamówienia wykonuje j a k  najspieszniej.  Ma także du sprzedania  
zaraz parcele i płacy budowlane, jako też  różna realności.  .1-39

ja« mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi- 
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w c e n ie  j
n ab ycia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycli zamówieniach tycli nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo-
Tową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr.
z workiem — i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Pracownia siodlarsko-lakiernicza 

M I E C Z Y S Ł A W A  P O L A C Z K A
4 —4 w Samborze, rynek linia A —B
przyjmie 2 chłopców7 do praktyki.

K U P U JC IE ! 
EAWĘ tsy'Wolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y CZN Y  
W E L W O W IE  i polecone dia dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „ K o f e i n y a  zatem jest d la zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków cykorya F ranka 
również z zagranicy, — a

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj-
swojską. „K A W Ę  ZD R O W O T N Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ " prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka, 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 30

A. W O L N Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


